
BARDZO GŁODNA GĄSIENICA  

(DIE KLEINE RAUPE NIMMERSATT) 
 

 

Nocą w świetle księżyca leżało na liściu maleńkie jajeczko 

W niedzielę rano gdy wzeszło ciepłe słońce  

Z jajeczka wykluła się – trrach – maleńka, bardzo głodna gąsienica 

Natychmiast zaczęła szukać czegoś do jedzenia  

W poniedziałek  

przegryzła się przez jedno jabłko  

Ale nadal chciało jej się jeść 

We wtorek 

Schrupala dwie gruszki  

Ale nadal chciało jej się jeść 

W środę 

Nadgryzła trzy śliwki  

Ale nadal chiało jej się jeść 

W czwartek 

Połknęła cztery truskawki  

Ale nadal chciało jej się jeść 

W piątek zjadła pięć pomarańczy 

Ale nadal chciało jej się jeść 

A w sobotę pożarła  

Czekoladowe ciasteczko  

Lody w wafelku  

Kiszony ogórek  

Plasterek sera 

Kiełbase  

Kawałek lizaka  

Porcję placka  

Serdelek 

Babeczkę  

I cząstkę arbuza 

Ależ ją rozbolał brzuch! 

Rankiem, a była to znowu niedziela 

Gąsieniczka przegryzła się przez zielony liść  

I poczuła się dużo lepiej. 

Nie była już teraz ani mała, ani głodna 

Wzrosła na wielką, tłustą gąsienicę 

Zbudowała dla siebie dom.  

Taki dom nazywa się KOKON. 

Gąsienica siedziała w nim ponad dwa tygodnie,  

Potem wygryzła w ścianie dziórkę, pryecisnęła się przez nią i... 

Stała się pięknym motylem! 


